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SOBOTA 

-
j I Swiodomy obywatel wie 
I co na nam Spis Powszechny Lepiej rozplanujemy 

które służyć będą 
dzieciona 

rozbudowę urządzeń, 
nan1 i na.szq,.. . „~~~~~~ 

Niesiemy w masy 
głos pokoju 

CO MÓWI DELEGATKA NA 
KONGRES, ROBOTNICA ŁÓDZ· 

KA ST. LENARCIK 
WARSZAWA - Po powrocie 
do swoich warsztatów pracy, 
polscy delegaci na II świato­
wy Kongres Obrońców P1>ko­
ju, na specjalnych apotkaniaeh 
zapoznają 8Połec:ireństwo z prze 
biegiem obrad i uchwałnmł hi­
storyc~go K~:mgresu. 

Delegaci podkreślają, że Kon 
grill! umocnił w nich przekona­
nie o niezwyciężonej sile obozu 
pokoju, który zjednoczył milio­
ny ucreiwych ludzi na · całym 
świecie w walce o wielką i sda 
chetną sprawę - o pokój na 
świecie. 

· Dz:ieUJU:oiokrotna przodowni­
ca pracy, b. prządka, obecnie 
pod1114jstrzy w ZPB im. Dubois 
w Łodzi, ST. LENARCIK po· 
wiedzial,a.: 

Po łapach oszustów, którzy żerują na naiwności! 
„Do czasu Polskiego Kongresu Po 

koju nie brałam 'czynnego udziału w 
iyciu spol,ecmym. 

]e&tem be:&partyjn.a. Kongre~ War 
szawski, w iktórym uczestnic:ylam, 
nauczył mnie, że o pokój trzeba wal 
ceyć nie tylko przy warszwcie pra• 
cy, ale również na polu spol,ecznym 
i politycznym. Przekonały mnie o 
aym najlepiej przykłady pracy ludzi 
radzieckich, o których mówiliśmy 
na Konp0$ie. 

Podczas, gdy Tru 
man i jego klika 
kontynuują agre­
sję na Korei, usi­
łując przekształcić 

WARSZAWA - Całe społeczeństwo z należytym zrozumieniem przygotowuje się do przyjęcia 
obwodowych komisarzy Narodowego Spisu PO!Wszechnego, którzy w 4niu 2 bm. zgłoszą się w mie· 
szkaniach z formularzami, a w dniu 3 bm. przystąpią do właściwych czynności spisowych. W mia· 
!tłach i wsiach odbywają się liczne zebrania informacyjne, na których ludność otrzymuje wyjaś­
nienia co do poszczególnych pytań zarwartych w formularzach spisowych. 

ją w pożogę świa- Zdarzają się wypadki ulegania plotkom, szerzonym przez spekulan-
tową, postępowe 
społeC2J?ństwo a- tów I kombinatorów, którzy usiłują przy okazji Spisu Powszechnego 

merykańskie wraz wykorzystać naiwność i nieuświadomienie poS'ZCZególnych jedndstek, 

z całą ludzkością wypowiada się za skupujll,C na wsi za pół ceny świnie l drób, dokonując oszukańczych 
pokojem, c~ynnie walczy o pokój. 

Na zdjęciu: - delegat USA na transakcji pieniężnych itd. Działalność ta spotyka się z energ-l~ym prze 

Kongres Pokoju w Warszawie - dr oiwdziałaniem aktYWu społecznego i politycznego, który szeroko uświa 
H. MEYER oklaskuje przemówienie 
Koreanki Pak Den-ai w piątym I damia społeczeństwo o znaczeniu i zakresie Narodowero Spisu Pow-

dnlu obrad Kongresu. szechnego, jako spisu służącego jedynie celom naukowym. 

Publiczna sesja teoretyczna 
poświęcono pracom J. Stalina o językoznawstwie 

WARSZAWA. - z inicjatywy •redakcji „Nowych Dróg" i Instytutu 
Kll'Ztałcenia Kadr Naukowych przy KC PZPR odbędzie się dnia 4 gru 
dnia br. w sali Rady Pańsiwa publiczna sesja teoretyczna, poświęcona 
pracom J. Stalina o Językoznawstwie. Znaczenie prac J. Stalina o języ· 
koznawstwl.e -wykmc:r;a. daleko J>OZa cr&nke jednej tylko dziedziny na· 
uki - są, one twórczym rozwinięcle111 materialimiu dialektycznero I hi­
storycznego, mają zaś-adnicze znaczenie dla wszystkich nauk; a przede 
wszystkim dla nault społe<:znych. 

Sesja. zgromadzi pracowników naukowych i dziala.c'ZY frontu ideo· 
logicznego z całego krw.lu. Na sesji wygłoszone będą trzy referaty: 1) o 
bme i nadbudowie, 2) o niektórych zagadnieniach filozoficznych w 
związku z pracami J. Stalina, 3) o zagadnieniach językoznawstwa. 

Sz:ereg pracowników na.ukowych z dŻiedziny fllozGfil, ekonomlł, hl· 
storli prawa, językoznawstwa., teorH sztuki zgłosiło swój udział w dy· 
s.kus.łi po referatach. 

Agresja zawsze końc~ się klęską 

Na Siąsku odbyły się iiebrania in 
formacyjne w dziesiątkach rzakła­
dów pracy. „Klasa robotnioza Sllł" 
ska - oświadczył czołowy górnik 
kopalni „Miłowice" Bronisław Stme 
lee - rozumie, że Spis przyniesie 
dane, które pozwolił lepiej zapiano 
wać rozbudowę mieszkań robotnl· 
czych, urządzeń sooja.lnych i skle­
pów, które służyć będlł nam i na­
szym dzieciom". 
Ceesław Klępka z Lublina, rQbot­

nik awansowany na inspektora bu 
dowlanego, mówi: · 

„My, robotnicy dobne rO'tumie 
my potrzebę Sp{~ t ~-„ 
komis&l':IODI, by Spis dał jak naJ 
dokładniejszy obraz dZleieJszej 
Polski l naszych pomzeb". 

Pod wpływem plotek o ·tym, że 
Spis ma rzekomo dać podstawe: do 
nakładania wysokich podatków, 

Mister Truman irytuje się 
z powodu licznych niepowodzeń wojskowych i politycznych 

Histeria i zamieszanie w Waszyngtonie 
w ASZYNGTON. - Klęski wojsk I Zakomunikował on mianowicie, 

amerykańskich w Korei, pogłębiają- że Stany Zjednoczone „roriwazaJą 
ce się sprzecz- sprawę użycia bomby atomowej w 
ności między wojnie koreańskiej". Truman przy­
uczestn'ikami znał tym samym, że rząd Stanów 

Zjednoczonych przygotowuje się do 
bloku atlantyc popełnienia zbrodni przeciwko ludz­
kiego, stanow- kości. 

postawa Pre!lydcnt Truman dał równocześ 
Ludo· nie upust swej irytacji i iiłości z po-

wodu klęsk, jakie wojska aroer.ykań 
skie ponosrzą w Korei. Zaatakował 
on brutalnie delegata Chin Ludo­
wych, przebywającego w Lake Suc­
cess oraz Chińską Republikę Ludo­
wą za jej gotowość do przeciwsta­
wienia się agresji amerykańskiej. 

Prezydent Truman zakomunikował 

następnie, że USA zamierzają konty 

nuować wojnę agresywną w Korei 
i zwiększyć tempo swych zbrojeń. 

Oburzenie i protesty 
w zw1qzku z szoleńczvm oświadczeniem Trumana 

LONDYN - Oświadczenie prezy- I brytyjskich z Korei i do przeciwsta 

denta Trumana wywołało głębokie wienia się szaleńceym planom Tru­

oburzenie wszystkich warstw społe- mana. 
czeństwa brytyjskiego. Gdy treść o- W Izbie Gmin oświadczenie Tru-

maila wywołało przerażenie. Około 

150 posłów z Labour Party ogłosiło 
pismo do premiera Attlee. Pismo 
to w:>iywa premiera, aby natychmiast 
interweniował w Waszyngtonie i 
przeciwstawił się szaleńczym oświad 

czeniom Trumana. 

chłopi ze wsi Łukowica w woj. kra 
kowskim: Kościelny, Zając i Dynow 
ski sprzedali jakiemuś kombinatoro 
Wi iza bezcen część żywego inwenta 
ma. 

Szajka handlarzy koni, szerząc plo 
tkó. na temat Spisu, usiłowała wyłu-:­
dzić od małorolnego chłopa Jana 
Klimmaka w Swidniku, woj. kra­
kowskie - jedynego konia, ofiaru­
jąc mu 700 rz.ł. Interwencja sołtysa 
zapobiegła tej oszukańC"Lej transak­
eji. 

Dzięki Gdpow:iedniemu przygoto­
wanm k~ spfSOWYCh I aero­
ldej a.kej( uświadamiającej, wypad­
ki ulegania klamHwym plotkom o-
1r~ się clo nielicznych, na6bar 
dzłeJ naiwnych jednostek. 

Po~owił.am, biorąc przyT.:łn.d z 
radzieck~h robotników, przystqpić 
clo czynnej pracy spol,ecmej. Posta­
nowiłam krzewić wśród toroarzyszy 
pracy uczucia braterskiej miłości do 
wszystkich krajów". 

w ZPB im. Stalina 
uruchomiono 

pierwszą w Polsce 
fahryczną placówkę PKO 

- patrz .str. 3. 

Pomożemy przy Spisiel 
oświadczojq 
Boiowników 

ksi ża, członkowie Związku 
o Wolność i Demokracię 

W Radomsku odbyła się w tych 
dniach powiatowa konferencja księ 
ży, zorganizowana pr:r:ez okręgową 

1KomiSję Księ-!y przy Zwią~u Bo· 
jowników o Wolność l Demokrację. 
Obradom przewodniczył ks. Maślan 

Skup zboża 
przebiega 

I 

sprawnre-
w'.AIRSzA W A. - Praebieg sku 

;pu zboża wykazuje, że po ukoń­
czeniu najważniejszych prac pal 
nych ·oraz dzięki sprzyjającej po 
godzie wzmogły się ostatnio do· 
stawy nadwyżek zbożowych do 
punktów skupu. 

Chłopi wielu gromad i gmin 
dostawiają zboże ' zbiorowo i 
manifestacyjnie, doceniając zna 
crzenie planowych i termino­
wych dostaw nadwyżek zbożo-

kiewicz, pi;obos:zcz parafii w Wiel­
gomłynach. 

Zebrani wysłuchali wygłoszonego 

praez ks. Pasternaka z Charłupi 
Wielkiej refera.tu o II Swia.towYm 
Kongresie Pokoju w Warszawie, w 
którym ks. Pasternak uczestniczył 
jako delegat. W toku dyskusji, któ­
ra wywią1Zała się po referacie, prze­
mawiali księża: Maślankiewicz, 

Chrulewicz, Witczak, Hereda, Litew 
ka l inni. 
Omawiając aktualne zagadnienia, 

księża zwrócili uwagę na doniosłość 
przygotowań do Narodowego Spisu 
Powszechnego. 

Wszyscy księ-!a zgodnie o­
świadczyli, że wezmą czynny u• 
dział w przygotowaniach do 
przeprowadzenia Narodowego 
Spisu Powszechnego, zwalcza­
jąc i demaskując bzdurne i kła­
mliwe plotki oraz wyjaśniając i 
tłumacząc istotne znaczenie spi· 
su jako statystycznego przeglą­
du sił i zasobów Polski Ludo­
wej. 

wych. W dostawach wyróżniają K b" I •k 
się liczne spółdzielnie produk- ora le Ol owa 
cyjne. 

w skali krajowej przoduje w pożegna/o 
skupie rz:boża woj. rzeszowskie. t k• h 
Spośród powiatów na crz;oło wy- owarzyszv pols IC 
sunął się pow. Jasło, który orze 
kroczył już ro~ny plan dostaw WARSZAWA. - W dniu 1 bm., 
o 9 procent. po 12-dniowym pobycie w Polsce, 
Również pomyślnie przebiega opuśe'iła Warsza-

skup zboża w wo.i. krakowskim. wę, udając się do 
Najlepsze wyniki osiągnięto w Moskwy, inicjator 
pow. Nowy Targ, Myślenice i Bo ka kompleksowe-
chnia. go oszczędzania -

W woj. katowickim na czoło komsomołka Lidia 
w akcji skupu zboża wysunął Korabielnikowa. 
się pow. bielski, który już 10 li- W czasie swego 
stopada br. wykonał roczny pobytu w Polsce, 
plan w 117,2 proc. brygadzistka mos 

Najsłabiej skup nadwyżek zbo I kiewskiej fabryki 

świadi:zenia T!umana rozeszła się po 
Londynie, tłumy mieszkańców zebra 
ły się przed gmachem parlamentu 
protestujll,C przeciwko zbrodniczym 
planom Trumana. Kilkaset osób prze 
dostało się do wnętrza Izby Gmin, 
gdzie złożyło pisemne prote-sty. 

Liczne organizacje społeczne Premier Attlee oznajmił, że 

się w niedzielę samolotem do 
szyngtonu. 

żowych przebiega w woj. war- obuwia „Komuna Paryska" zwiedd 
szawskim, gdzie dziennie plany I ła szereg ośrodków prrzemysłowych 

skupu realizuje się pmeciętnie I w kraju, odbyła lic~ne . spotkania i 
uda zaledwie w 58 proc. Również sła rozmowy z p1"lskimi korabielnikow 

I 
be wyniki mają woj_ bydgoskie cami oraz z młodymi praodownika-

uchwaliły rezolucje, wzywające pre 
miera Attlee do wycofania wojsk 

1 opo s ie. , mi pracy. 

Wa- ···----~~----------------------
• Udzie~ajcie komisarzom spisowym 

ścisłych i zgodnych z prawdq odpowiedzi! 

Przed odjazdem Lidia Korabielni­
kowa oświadczyła: 

„Po powrocie do kraju opowiem 
moim towarzyszom, że polska mło· 
dzież idzie naprzód u boku Komso­
mołu. że dając wkład w budowę 
fundamentów socjaliz:mu w Polsce, 
walczy o pokó.l". 
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Bra erska I . ZS.RR !:!~-p O m OC wa Jeży w kompetencji Wydz:i.ahl Spo 

;;,c~i~~~ ~:~~i~~~C~!j, ~~zy Pi~; 
kowsika nr 104, doką.<l. na.leży się z.gło 

pozwala nam pomyślnie wykonać wielkie zadania Planu 6-letniego ~~t w sprawie potrzebnych iniol'lna· 

• * * 
Państwowa Komisja Planowa­

nia Go'ipo:iarczego opublikowała 

przed kilku dni.ami dane, doj;y­
czące pomocy w dziedzinie do~ 
staw inwestycyjnych jaką oka­
zuje nam Związek Radziecki w 
pocz'.!tkowej fazie realizacji Pla­
nu 6-letniego. 

Wszechstronna pomoc ZSRR 
jest jednym z najważniejszych 
czynl!ików realności naszego pla­
nu. Zadania bowiem postawione 
na okres sześciu lat przed naro­
dem polskim przez· Partię i Rząd 
są tak wielkie, że zdani na włas­
ne tylko siły nie moglibyśmy ·ich 
wykonać. Mówił o tym wicepre­
mier Minc w referacie wygłoszo­
nym na V Plenum KC naszej 
Partii, stwierdzając m. in.: 

„Bez pomocy radzieckiej 
niemożliwę byłoby przedsta­
wienie Plenum takiego pro­
jektu planu, jaki obecnie 
przedstawiamy, t. zn. planu 
zakładającego urzeczywistnie­
nie wielkiego postępu techni­
cznego". 

tej wypowiedzi, wystarczy przy­
pomnieć, że z ZSRR otrzymujemy 
nie tylko ·cale lub większą część 
naszego zapo~ rzebowania na tak 
ważne surowce, jak np. ruda że­
lazna i manga11owa, metale kolo­
rowe, bawełna , pali.wa płynne, 

aparaty. kauczuk itp„ lecz także 
w okresie sześciu lat otrzymamy 
pełne wyposażenie dla przeszło 

40 wielkich fabryk, jak Nowa Hu 
ta, huta stali szlachetnych, wal­
cownie, zakłady budowy ciężkich 
maszyn. fabrifki traktorów, samo 
chodów ciężarowych i osobowych, 
wytwórnia -łożysk kulkowych, 
elektrownie, fabryki kauczuku 
syntetycznego, nawozów sztucz­
nych, kwasu siarkowego, sody, 
cementownie, przędzalnie i wiele 
innych. 

Część wyposażenia Nowej Hu­
ty już otrzymujemy. Nadchodzą 
również najnowsze kompletne 
urządzenia dla naszych elektrow­
ni, zarówno cieplnych jak i wod­
nych. Wydajność polskich ko­
palń węgla podnoszą pracujące 

już pod ziemią skomplikowane 
radzieckie mechanizmy-kombajny 
węglowe, . wręboładowarki, trans­
portery, wrębiarki itp. 

Kopalnictwo naftowe zapocząt 

kowało wymianę przestarzałych 
i kompletnie zużytych urządzeń 
nowymi, wysokowydajnymi ra­
dzieckimi w1ezami, aparatami, 
świdrami i narzędziami wiertni­
czymi. 

S:vstem pracy stosowany na 
wielki.eh budowach w Nowej Hu­
cie Marszałkowskiei Dzielnicv 
Mieszkaniowei w Warszawie, w 
fabryce na Żeraniu i innvch to -
zac~tek. ni.ernanego u - nas do­
tychczas nowoczesnego, zmecha­
nizowanego budownictwa. Na 
budowach tych pracują JUZ roz­
nego rodzaju radzieckie kopaczki, 
buldożery, spychacze, dźwigi i 
transportery. 

handlowej świadczy m. in. fakt, 
że polsko-radzieckie obroty han­
dlowe w ciągu 3-ch kwartałów 
rb. wzrosły w porównaniu z tym 
samym okresem roku 1949 o 71 
proc. 

Ogłoszony komunikat PKPG 
potwierdza raz jeszcze znaną 

prawdę, że w stosunkach ze 
Związkiem Radzieckim za przy­
rzeczenia:ni idą zawsze czyny. 

Pr01:ewidziana w szeregu umów, 
a zwłaszcza w umowie z czerwca 
rb. braterska pomoc radziecka 
daje nam możność pomyślnego 
wykonania zadań Planu 6-letnie­
go, w wyniku którego zlikwidu­
jemy nasze zacofania gospodar­
cze, staniemy w rzędzie najbar­
dziej uprzemy~.łowionych państw 
Em-opy i zbudujemy fundamenty 
socjdizmu! 

Z. KOWALIK - MYśLIBóRz: 
Dla studiów s·tom.atolo1gioz0nych wy· 
maga.na jest duża matm:-a 

* * * 
A. BRY-NDZIAK: - Szkoda, że za­

niedbał Pan &prawę. Na.leżało zawia­
domić nas o chorobie i że nie będzie 
Pan mógł w ornaczonym termi.ni! 
sta.wić się u naczelnego dyrektora. 
Przyln·o nam, że w obecnej chwili 
nie możemy Panu pomóc. 

• * • 
ZWIERZCHOWSKA: - KU!l'sy dla 

ekspedientek prowa<b:one są priez 
wydziały szkoleni1>we PSS i MHD. O 
terminie i warunkaeh przyjęcia po­
info1mują Palllią na miej1scu. 

• * • 
·MARIA: Wobec tego, że nie poda· 

je Pani swojego naz,~iska, ani adJ:e· 
su ograniczając się jedynie do poda· 
nia konduktora - nie moż~my inter­
weniować w sprawie zajścia, które 
rzekomo miało miejwe. 

A by w pełni zrozumieć wagę 

Nie minął jeszcz€ pfarwszy rok 
Planu_ 6-letniego, a PKPG mogła 
już poinformować opinię publi­
czną w Polsce o tym, ja)': postę­
puje realizacja pomoc~r inwesty­
cyjnej przyrzeczonej nam przez 
Związek Radr.iecki na i'.·ozbudową 
naszej gospodarki. . 

'Zadania przemystu wełnianego 

na19!J1 rok 
Za- przykładem palacza Chajta Przemysł materiałów budowla­

nych otrzymał już w wiekszości 
~przęt i urządzenie naj~iekszej 
w Europie cementowni, która 
umożliwi nam realizację olbrzy­
miego programu budowlanego, 
przewidzi.anęgo Planem 6-letnim. 

Dwudniowa konferencia CZPW rozpoczęła się 
wczoraj w Łodzi 

W przemyśle bawełnianym pra 
cują już lic'?:ne radzieckie maszy­
ny, a w różnych gałęzi.ach nasze­
go przemysłu przygotowuje się 
uruchomienie nowych działów 

µroduk.cii, \ub unowocześnienie 
dotychczasowych procesów tech­
noloF.(icznych na podstawie otrzy­
manych z ZSRR patentów recept 
produkcyjny~h, metod fabryka-· 
cyjnych lub dokumentacji techni­
cznych. 

płac, współz-awodnictwa, wielo­
warsźtatowości, szkolenia zawo­
dowego oraz dyscypliny pracy 
składali delegaci poszczególnych 
zakładów podkreślając stopień 

przygotowania fabryk do realiza­
cji planów na rok 1951. 

Wczoraj w sali teatru „Melo­
dram" rozpoczęła się dwudniowa 
narada krajowa przemysłu weł­
niar:.ego. U dział w niej wzię1i dy 
rektorzy nacząłni, techniczni i 
finansowo - administracyjni ze 
wszystkich fabryk podległych 
Centralnemu Zarządowi Przemy­
słu Wełnianego oraz przewodni- Przedstawiciele zakładów oma­
czący Rad Zakładowych i sekre- wiając trudności z jakimi w roku 
tarze P.O.P. bieżącym borykały się załogi wy--

W pierwszym dniu narady re- suwali wnioski do't~czące '?OKon-y 
ferat polityczno-gospodarczy na wania niedociągnięć na wspom­
temat zadań przemysłu wełniane- nianych odcinkach. Niezależnie 
go na rok 1951 wygłosił naczelny od tego wskazywali na utrudnie­
dyrektor CZPW - ob. Osys. nia spowodowane złą jakością 

W dalszym toku obrad kolejne przęd~y nadsyłaną przez przę­
sprawozdania z realizacji planów dzalme przemysłu wełnianego. 

Zygmunt Osiewała, palacz z gorzel11i PGR w Inczewie (woj. łódzkie), po­
dejmuj11c apel łódzkiego palacza Chajta, oszczędza. dziennie ponad 200 kg. 
węgla. 'Osiewała wezwał do w~p-Ohnwodnictwn wszystkich palaczy gorzelni 

O rozmiarach radzieckich do­
staw surowcowych dla naszego 
przemysłu rozwoju wymiany 

na r?k _bież~c_y w ~akresie ~ro- Dziś, w drugim dniu narady, 
~~kc.11, Jakos~1 tkanm,, wyd~3no- n~stąpi dyskusja nad poruszony­
s:1, m"'."estycp, re_mo:itow, fman-1 m1 ~agadnieniami oraz podsumo­
"ow<Jma, zaLrudn1enia, funduszu wanie dwudniowych obrad. PGR w województwie. Na zdj. Osiewała przy pracf. 

Codzienna noroe-lha „Expressu'' A. Temkin 

,,Ciułacze'' 
. Jeśli człowiek wsiada do tramwaju -

nazywają go pasażerem, człowiek zjawia­
jący się u fryzjera nazywa się klien­
tem, w kinie zaś widzem. A starszy 
kontroler Kasy Oszczędnościowej nr 00265 
Antoni Iwanowicz nazywał swoich inte­
resantów „c.:iułaczami". Ale i ciułacze 
bywają rozmaici. Gdyby Antoni. Iwano­
wicz miał talent literacki, mógłby napi­
sać dzieło o psychologii „ciułacza". 

Przez długie lata pracy Antoni Iwano­
wicz zdołał wyrobić sobie własny pogląd 
na ludzi. Było ogólnie wiadomo, że je­
żeli wąsy starszego kontrolera podnoszą 
się do góry, jest to znak, że ich właściciel 
aprobuje zachow~urie się „ciułaczy". Je­
śli natomiast sz::i.rpie on swój prawy wąs, 
oznaczało to, że jest wysoce niezadowo-
lony. · 

„Ciułacze" lubili dzielić się ze starusz­
kiem wiadomościami, opowiadać o swo­
ich planach. J'ego surowa twarz nie od­
straszała nikogo. 

Sam Antoni Iwanowicz, jako urzędnik 
znający swoje obowiązki, nie wdawał się 
w niepotrzebne rozmowy. Kasa Oszczęd­
nościowa jest instytucją państwową i ta­
jemnica wkładów nie jest sprawą, nada­
jącą się do roztrz~a1l. i żartów. Ale „ciu­
łacze" zwierzali się przed nim sami. 

- Ja, Antoni Iwanowiczu, zbieram pie 
niądze na płaszcz dla żony, więc chciał-
bym składać na książeczkę. ' 

Słusznie - mówił Antoni Iwano­
wicz i wąs podnosił mu się do góry. 

Wypatrzyłam maszynę do szyci.a! -
mówi jakaś kobieta - i muszę dlatego 
podjąć trochę pieniędzy. 

- No, to kupujcie, na zdrowie! - od­
powiada końtroler z wyraźnym zadowo­
leniem. 
Któregoś dnia zjawili się w Kasie Osz­
czędnościowej bracia Silanteni, pracow­
nićy -pobliskiego kołchozu „Bohater". 
Chłopcy byli weseli i hałaśliwi. Star­

szy, wysoki, chudy j wystrzyżony na je­
ża, w chwilach podniecenia piał jak ko­
gut. Młodszy, niższy, tęższy i tak samo 
ostrzyżony. starał się we wszystkim upo­
dobnić do starszego brata. 

- Antoni Iwanowiczu, zawołali jedno­
cześnie - mamy obaj ten sam plan. 
Chcemy koniecznie kupić motocykl. Po 
prostu spać nie możemy, bo sm on si.ę 
nam po nocach!... Musimy koniecznie za­
oszczędzić trochę pieniędzy„. 

- To drogi przedmiot - powiedział 
kontroler, głaszcząc swe długie wąsy -
trzeba to obmyśleć i załatwić według 
wszystkich przepisów_ 

- A cóżeście myśle1i? - obrazili się 
chłopcy . 

- No, nic takiego, ja tylko mówię tak 
dla po.rządku. Napiszcie, na jakie konto 
2hcecle 'składać 'pieniądze. 

- Obiecujemy wziąć was na pierwszą 
przejażdżkę - pożegnał go starszy chło­
pak. 

Od tego czasu chłopcy regularnie co 
miesiąc wpłacali pewną sumę na rachu­
nek bieżący. 

- Czy maszyny jeszcze są? Czy nie 
wyprzedano ich tymczasem? --- zapyty­
wał ostrożnie Antoni Iwanowicz. 

- Sa - odnowiadali chłopcy - a na 

jubileusz naszego „Bohatera" mają przy-1 Oba5 byli ubrani w niebieskie kombi­
~1ez~ nowe. 

1 
Tylko ,z naszą forsą j.eszcze nezon!, obaj mieli na głowie skórzane 

ka~o~ ~~cho. -d mśo~1h, . zagląda3ąc do 1 czapki, a · na oczach ogromne okulary. 
s1_ązecz 1 oszczę no c10weJ. Wymachując brezentowymi rękawic · 
- Mało!. .. - stwierdził ze współczu- chłopcy podbiegli do barierki. arru 

ciem Antoni Iwanowicz . 
Zbliżały się uroczystości w kołchozie 

„Bohater", ale bracia nie zdołali uzbierać 
dostatecznej ilości gotówki. 

- Przegapią maszynę, słowo daję! -
martwił się Antoni Iwanowicz. 

W przeddzień święta, które było uro­
czyście obchodzone przez cały rejon, za­
dyszany inkasent kołchozu wpadł jak 
bomba do Kasy Oszczędnościowej i, pod­
suwając Antoni.emu Iwanowiczowi czek, 
powiedział: 

- Żądają gotówką, wypłacajcie pręd­
ko! Kupujemy motocykl! 

- Co takiego? - zdziwił się Antoni 
Iwanowicz. 

- Motocykl! - powtórzył gadatliwy 
inkasent - taki rower, welocyped z mo­
torem... Czy możliwe, abyście nie wie­
dzieli, co to jest? 

Antoni Iwanowicz popatrzył trochę, 
błędnym wzrokiem na inkasenta. 

- Czy to już ostatni z tych motocykli 
- zapytał. 

- Co? Motocykl? Tak, to już ostatni! 
Zaraz go zabieramy - odpowiedział in­
kasent i podszedł do kasy podjąć pienią­
dze. 

Antoni Iwan01.~ricz wstał z miejsca ru­
chem tak ostrym. że aż zachwiał się stół. 
Potem zgnębiony usiadł znowu. Przez 
resztę dnfa. był milczący i zły, a do „ciu­
łaczy'' odnosił się niegrzecznie ... 

... Na:~ajutrz rano przed lokalem Kasy 
Oszczędności rozległy się na ulicy huki, 
podobne do wystrzałów i po chwili wbie­
gli do biura dwaj młodzi chłopcy o uszczę 
śliwionych twarzach 

·. - Ant?1:i Iwanowiczu - krzyknęli obaj 
Jedn~cze~me - chodźcie prędko, przeje­
dziecie się! To nie motocykl, to rakieta! 

- Co takiego! - krzyknął Antoni Iwa 
nowicz, sięgaiąc machinalnie po rachunki. 

- Nie denerwujcie się, maszyna jest 
już na"za - zaczął starszy chłopiec i z 
emocji zapiał j'lk kogut. 

- Jakto ... wasza? - cicho zapytał sta­
ruszek. 

- Nasza, nasza , Antoni Iwanowiczu! -
krzyknął !11łodszy brat. - Dostaliśmy ją 

w preJ.encie - za dobrą pracę i doskona­
łe wyniki, osiągnięte w „Bohaterze". 
Chodźcie, Antoni Iwanowiczu, przejedzie­
my się trochę! 

Twarz kontrolera j;.:kby na chwilę za­
stygła. A potem rozjaśnił ją uśmiech, pro 
mienny jak pierwszy wiośniany dzi.:fń po 
długich zawieruchach zimowych. 

- Skądże bym ja.„ - zamruczał staru­
szek. 

- Jedźcie , jedźcie! - wtrąciła się We· 
ronika Pawłowna - skończyliście już w:i.­
szą robotę, więc możecie się z nimi p!'"'e­
jechać troch·ę. 

A wtedy stało się ... Antoni Iwanowicz 
wyprostował się nagle, jego wąsy pod­
niosły się radośnie do góry, w oczach 
zajaśniał błysk nagłej decyzji: jak gdyby 
postanowił iść do ataku na nieprzyjaciel-

.Iski bunkier . 

- Dobra! Pojad~ z wami! - rzekł od-
ważnie. 

(Tłum. J. K.l 
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WARCHOLSKI: - Panie Onufry! Ta­
ki luksus pokaże pan do spisu? 

SZABERSKI: - Więc co robić? ... 
WARCHOLSKI: - Schować! 

SZABERSKl: - Nie przekonacie mnie, 
panowie! Muszę to wszystko ukryć, bo 
mało że spiszą, ale mogą się mnie zapy­
tać, skąd mam!. .. 

SZABERSKI: - Setnie się zmachałemr 
Tchu mi już brakuje! Oho!.„ Ktoś dzwo­
ni!... Byłby pech, gdyby zastano mnie 
przy tej robocie!... 

SOBEK: - Wszystko plotki! Na własne 
oczy widziałem formularz! 

SZABERSKI: - To teraz pan mówi, 
kiedy opróżniłem cały lokal?! 

w • 
Przed Spisem 
---------------·---

Naszvm zdani~ Czy to pomoże? 

.~~~~~~~;i~~~~~~~ć~ Nowe 11·n1·e· 1 przyc.zep .... ·, 
biegowych jest b<lrdzo prze$trzegana. 
Czasami wyda.,ie się lailcom, ie grani 

Czek am y na komisarzy! 
Do wielu mieszkań komisarze spiso. 

wi zawitajt} w sobotę wieczorem, aby 
umówić godzinę, o lctórej przyjdą w 
niedzielę w celu wypełnienia formula• 
rzy. 

czy ona z przesadą. ł k 
Ta jednak „przesada" - to lconiecz MZK robią co mogq, aby rozładować t o w tramwa- Na ka:ide mieszkanie przypada za.m 

dni.czo jeden f onnularz. Jeśli jednak 
ktoś ·chce, aby zamieszkali z nim wspól 
lokatorzy nie znali danych dotyczqcych 
jego o~oby i wymienionych w Jormul,a 
rzu, może pmoiedzieć o tym komisarzo 
wi i w takim U'J'p~<lku sam wypeł­
ni ws::yst1.-ie mbryki. 

ny warunek wzorowej pracy tych pła 

:::%z:;o.p;~~0':l~r;~1;:::!::.i~:: iach. -Zmiany w komunikacii miejskiej od poniedziałku 
się diabla, tak kairly hoi .•ię tam bak-
terii. - Proszę się posuwać do przo-

Dlatego w klinikach, czy szpitalach du! - konduktor spogląda wy­
chrnni się i odkai.a narzędzia po kaido czekująco na tłoczących się w 
Tazou:ym uzyciu, czę.!to myje ręce itd. wagonie pasażerów. 
- innymi slou.'Y robi się wszystko, co Niestety wezwania jego pozo-
mo:iliwe, aby 'Zachować jak najidealniej 
s:ą czystość. stają bez skutku. Nie tylko w 

Ale c:;y na prl!1vdę wszystko? Wydaje wagonie nikt się nie rusza, ale i 
air. źr nie. na pomoście, nikt nie zdradza 

Ot.ó:i bardzo często stwierdzwny, ie chęci wejścia do wagonu. 
pielęgniarki, c::y strulentki i studenci, od - Pchaj s~ pan sam, jakżeś 
bywający prtt1•t>•kę klmic:mą, .~pieszą pan taki mądry. Tramwaj nie gu 

Tano do pracy to białych kitlach pod ma - odburknie któryś z pasa­
płas%czem (nie zawsze czystym). W żerów i _ wszysr.y stoją nadal na 

t)ch .amych lcitlach, które maią 11ózniej pomoście. 
rw sobie w sal.i aperacyjru~j. czy przy 
sabiegach. Wiemy, że tramwaj nie jest z 

Nie dość tego. Zdarza się róu:nie:i i gumy. Wiemy równocześnie, iż 
ta1z (przeważnie naszym studentkom), komunikacja w Łodzi nastręcza 
:że kitli tych nie zdejmuje się aię na-\ jeszcze wiele trudności ze wzglę­
roet w czasie spożywania obiadu w ~to- du na brak odpowiedniej ilości 

ló_wka~h, gdzie. czy.•~ość często pozo~ta taboru, jak również z uwagi na 
wm u·iele do zyczenui. . • wielką frekwencję pasażerów. 

A ,wszystko po to, aby. „zaos::czętlz1c Scisk w tramwajach występuJ"e 
cza.I:,, potrzeb!ly na zde1mowar:.1e czy , • . ~ 
ubieranie kitla w miejscu pm:y. szczegol~1e w godzinach ran-

„Oszczędność" dopratvdy znikoma i nych, między 7-ą a 8-ą, oraz po 
J:gola, niepotn;ebna. Bo, a:i strach po- południu od 15-ej do 18-ej, kiedy 
myśleć, jak fatalne może mieć następ- zaczyna się i kończy praca w wie 
stwa!... (se) I lu instytucjach. 

Oszczędzaj w miejscu procy 

PKO w fabryce 
Pożyteczna placówka otwarto przy ZPB im, Stalina 

wypłaty i wpłaty czekowe. 

Czyniono już niejednokrotnie 
próby rozładowania tego tłoku. 
Wprowadzono dodatkowe wozy, 
kursuJące w godzinach najwię­
kszej frekwencji, specjalne wago 
ny dla pracowników MZK, aby 
nie zajmowali miejsca w normal­
nych tramwajach itd. 

Jak datychczas jednak z mi a­
n y te nie przyniosły zasadni­
czych zmian. Wagony prze­
pełnione są w dalszym ciągu. 

Ohecnie MZK worowadza jesz­
cze jedną iąnowację. Mianowi­
cie już od poniedziałku 4 bm. 
uruchomiona będzie nowa linia 
- „21". Wozy jej kursować bę­
dą od Zarzewa przez ul. Napiór­
kowskiego. Pl. Reymonta, Piotr­
kowską, Żwirki, Al. Kościuszki, 
Zachodnią„ Obrońców Stalingra­
du, Al. Unii do ul. Srebrzyńskiej. 
W godzinach od 4-ej do 8-ej rano 
i od 12 min. 15 do 18-ej wozy 
„21" będą kursowały aż do No­
wego Złotna. 
Równocześnie, aby rozładować 

ruch na ul. Piotrkowskiej, zmieni 
się trasę „3". Będzie ona wiodła 
z Nowe~o Złotna, poprzez Al. 
Unii, ul. Obrońców Stalingradu, 
nowootwartą Zachodnią, Al. Ko­
ściuszki, Piotrkowską i dalej już 
dawną trasą. 

Nie na tym jednak kończą się 
innowacje MZK, zmierzające do 
poprawy warunków komunika­
cyjnych. 

Muszą w tym pomóc jednak 
sami pasażerowie. Niezatrzymy­
wanie się na pomoście, zajmowa­
nie miejsc między ławkami, po­
suwanie się do przodu - odnie­
sie pewien skutek i wyjdzie na 
pewno z korzyścią złlrówno dla 
pasażerów jak i wozów tramwa-
jowych! () 

Zapisy 
na kursy 

przy sposobienia 
marynarskiego 

JTI każdym mieszkaniu pmL'inien ktoś 
na komisarza oczekiwać. Jeśli komi· 
sarz nie zastanie nikogo w domu, zosta 
wi 1.-artlcę zawuulamiajqcq o godzinie 
srt'ej poH'ti}rnej wi::yty. Tale samo po• 
winni postąpić ci lo~·'ltorzy. którzy z 
jakich§ bardzo m1i.•1vcli przvcz ·n będą 
nieobeCJti w oznnrzm1e.i god.zi>iie wi::y 
tv komiwr:;11. a ni/;t inm' w mie•zkaniu 
nie potrafi ud:ielić r>d11~u:ied:i na pyta 
11ia .::nwarte w f orm111arz11. 

• * * 
Pr::y tv~zelkiego rodzaju. tl"qtpli•i·o(­

ciach tl'yja!inień wlziel.ać będą komisa 
rze. Pr:eszli oni odpau.>iednie ·prz~~::ko 
lenie i chętnie koi.demu po'llogą l:on­
kretnie sformułować odr1owidzi. 

Chłopcy do lat 19 pragnący kan- W Łodzi prze.•zkolmw oTwło 4.200 lu 
dydowa~ do ochotniczej służby dzi. Poza tym w dziPsiąt/cąch szkól o­
w Marynarce Wojennej, Handlo- gólnobzt~rlcqcych i zawodm1:yr11 prze­
wej, do Szkól Morskich Min. Zegln prmnulzono .<pec.irilne pollwlrmhi. na 
gi, do Szkół żeglugi śródlądowej o- których wyja.\niano zriac=enie spisu 
raz na aktywistów Ligi Morskiej, o s110sób jego przepro1rnd:;en ia. 
raz dziewczęta - do lat 25, - win- Zebrania inf ormacyj11e nclhyły się już 
ni zapisać się do dnia 10 grudnia na także w należących do WiPlkiei Łodzi 
kursy przysposobienia marynarskie gromadach wiejskich. Wszęd::;i.e niemal 
go. chłopi stwif'rrlzili, że zebrania te były 
Dziew~ęta po przeszkoleniu zosta potrzebne. W,-jaśnily im bowiem. 1l'iele 

ją aktywistkami Ligi Morskiej lub rzeczy i jeżeli niek!órzy z nich clwwali 
instruktorkami sportu żeglarskiego. m:iwet ubrania czy bieliznę - jal' im 

Wszelkich informacji udziela o- radziły wrogie pods:epty - to po ze­
kręg warszawski zarządu głównego braniach, sami zrozumieli, że był to 
Ligi Morskiej, - Warszawa, Widok nonsens i zwykła wyssana z „grubego 
10. I palca" plotka! 

Nowe warsztaty masarskie 

dostarczą wędl in na święta Wczoraj odbyło się w Łodzi 
uroczyste otwarcie ekspozytury 
PKO przy ZPB im. Stalina. Jest 
to pierwsza - w naszym mieście 
tego rodzaju placówka w zakła­

dzie pracy. 
Kaidy robotnik będzie mógł 

otworzyć sobie na miejscu ksią­
żeczkę PKO i wpłacać a także 
podejmować oszczędności, jak we 
wszystkich innych placówkach 
PKO. 

Otwarcie odbyło się w obecno­
ści dyrektora naczelnego PKO, 
dyrektora Zakładów Bawełnia­

Placówki trzeba jak najszybciej uruchomić! nych, przedstawicieli Partii, Również od najbliższego ponie­
Związków Zawodowych oraz sze- 1 działku, na najbardziej uczęszcza 
rokich rzesz robotniko'w. Jak J·uz· podawal" Ł'd' t · · t t l h 

Można tu rówruez wykupywać 
weksle, poza tym przyfabryczna 
placówka PKO załatwiać będzie 

i 5 TI MW 

Rozmowa dwóch przyjaciółek. 
- J.esteś strasznie flegmatyczna •. .. 

I;:.obisz wszystlm tak wolno ... 
- W każdym razie pręd1,ej ni:l 

ty ... - odpowiada druga. - Tyś na 
przy!:;ład potrzebowała całych 4!1 
lat na to, żeby wczoraj skończyć 32 
lata ..• 

* * "' Stary mecenas Kodeksiński leży 
na łożu śmierri. Rodzina sµrowad:i:i­
ła kiill'dza. który f)(leywą się tymi 
słowy: 

- Ct.'' dv·'!' pan po,kdu:?f s!ę ze 
Stwńr('ą? 

- Ct„„ ..... ~ ... -H - ~~P-nrr ;itf„„ ,.!,at. -
Prc~z~ :;l?wiać warunki, ja jestem 
stroną poszkodowana„ 

nej linii „ 11 ·' wprowadzone zo- ismy, o z s arczenie mras u a { znacznyc 
Po przecięciu wstęgi i okoli- otrzyma na święta znacznie ilości przetworów mięsnych wy-

cznościowych przemo'wi"en1·ach, staną do ruchu wozy z dwoma . k ·1 , . lk' zw1ę szone 1 osc1 wsze iego ro- magać będzie także poważnych 

pierwszej wpłaty na książeczkę przyczepkami. Prawdopodobnie dzaju artykułów spożywczych, a wysiłków producentów. 
PKO dokonał przewodnicza.cy ra- zmniei"szy to w pewnym stopniu m 1·n dwa razy wi·ęce1· WPdl1"n 1 

. ·. · . . . ." Zwróciliśmy się wiec do Wy-
dy zakładowej. panujący w nich tłok. mz normalnie. Zrozumiałe, ze do d . ł H dl ·. . 
Równocześnie 14 robotników, ------------------------------ zia u an u z zapytaniem co się 

którzy Pracowali przy urządza- robi aby podołać temu zwiększe-

niu agencji otrzymało książeczki Dla milusińskich niu produkcji. 

~r:~~~·~:re z~ji'""-złotowy- o om rozryw e k św i ą te cz ny c h 
Smakuie wam ob ad? 

Okazuje się, że mamy obecnie 
y. Łodzi jeszcze osiem warszta­
tów wędliniarskich całkowicie 
wyposażonych i nadających się 

do przejęcia. Warsztaty te p rze Ciekawa ankieta ŁZG odwied"i codziennie 400 dzieci 
Swięta już za pasem. Zbliża się przedstawienia kukiełkowe, wyczy- l•azano 

W stołówkach LZG konsumenci otrzy 
mują ostatnio małe zielone kartki, na 
których widnieje kiłkanaśde pytań . Jest 
to forma ankiety . .iaką LZG przcprowa. 
dza pośród bywaków uspołocmionyrh 
7.akłacl1>w :i:astronom1czrn•ch. 

Pytania zawarte w a1;kiet:ie dotyczę 
czarn wydawania po•iłków, jako•ri po­
traw. grzeczności ohsłu1d i e"entual-
11vrl1 projektów zmiau i ulepszeń. 

Pomy•l •łm;zny i nalt>żało hy tylko 
'i.yl'.7.)'Ć ahy wszvscy. k1ór1y ankret,· otrzy 
rni:ją, wvpel1.ili i:J i o Hali w ·1~lda<lzir, 
w kt<)rym •ię: •tnłuj~ Pnwanie żrrzef1 
kon~nmrnrńw pozwoli LZG poprawić 
,;wą prace! {m) 

' - PSS-owi s1)óldz;elni 
termin rozpoczęcia okresu imprez i ny cyrkowych iluzjonistów itp. ' 
zabaw dla dzieci. Od 27 grudnia do Naturalnie w jednym budynku „Wędliniarz" je"zcze w ub. mie-

szkolnym nie zmieszczą się wszyst siącu . 
6 stycznia Towarzystwo Przyjaciół kie dzieci A udział w zabawach ma 
Dzieci da... wzią<" ponad 8 tys. młodzieży . wo- Szybkie ich uruchom!eni 0 p~ 

Ale zacznijmy od początku. Już bee tego dziennie odwiedzi dom zwoli na uniknięcie w okresie 
od paru dni trwają przygotowania rozrywek świątecznych jedna gru-
w \szkole. TPD Nr 3, przy ulicy Sien pa składająca się z 400 osób przedś,vi;:tecznym wszelkich k!o-
kiew1cza 46. Tu bowiem odbędą się Młod?i gm<cie będą mieli oka7..ię potów. Nie wątp;my, że PSS i 
wszystkie imprezy dla dzieci przo- wygrać f;:inty na wernłei loterii, do druga spót<hi"'lnia , \Vc;r1Jini::irz'' 
dujących w nauce i pracach l;„ote· st„--ą k": rrwe czap~czk; i ozdoby 
C7.nych. Każd::i 'ah url•·knrow.•n:i b:! 11-ra? '1.Jed7ą dobry podwiP(:zore!< i tvm r9~cn1 nin 7,!'IWi'J"lą sw0-
dzie inaczeJ". W kai.dei też będz1P. I 'Ws :· 11<0 ·i h„,dz1·e .0 1·"·· , 1.,._ ,, ·-'."e · l L ' , - ~ ·- . 1c 1 ;rmi:;um~n ··1w: i n·-„i:>k;i7·ine 
inn~ l:ozryw~a Dzieci z łó :frk1.:h h:ach rnuz 1 ki narl'lwa„e1 priez rneg~ 
szkol oraz dztec1 zaproszcme z oko- fony, bo szJrnla jest zradioi0r 1..:vwa W'1 1 "' :';ity uruc:homią W możliwie 
licznych wsi obejrzą ładne filmy, na. (b} najkrótszym czasie. (m) 

• 
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Nie tylko sprawy materialne AICENA O 

dz i ce , <t&r~ mus.zq pomoc „Śmiali ludzie" 
przede wszystkim w 

Na pochwałę zasługuje Komitet 
Rodzicielski szkoły podstawowej 
nr. 115 przy ul. Dąbrowskieio 
213. Aktywna praca tego komi­
tetu, w ciągu ubiegłego roku 
szkolnego dała pozytywne wyni„ 
ki. 

I tak dzięki kontroli i współ­
pracy komitetu przebudowa 
remont szkoły przeprowadzo­
ne podczas wakacji zosta­
ły ukończone na czas. Komi­
sja naukowo-wychowawcza komi 
tetu, w porozumieniu z kierow­
nictwem i nauczycielami szkoły; 
zorganizowała pomoc dla najsłab 
szych uczniów, dzięki czemu uda­
ło się uratować 60 proc. kandy­
datów na repetentów. 

Umiejętne gospodarowanie 
wspólnymi funduszami pozwoliło 
wzbogacić wyposażenie szkoły o 
dwa mikroskopy, mapy, barometr 
i wiele innych cennych pomocy 
naukowych. Część pieniędzy ze­
branych wśród rodziców, zużytko 
wano na bezpośrednie potrzeby 
dzieci jak teatr, kino, słodycze i 
nagrody książkowe dla przodow-:­
ników w nauce. 

Oszczędzamy cegły I 

walce o wyniki nauczania w należytym wychowaniu młodzieży Doskonały film radziecki 
Rzndko się zrkr:a, aby tytuł filmu 

charakteryzował tal.' trafnie jego tre.ić, 
jak właśnie ten - „Smwli ludzie". Tak 
bohaterowie tego nowego kolorowego 
filmu są, w pełnym i najgłębszym tego 
słowa znaczeniu śmiałymi ludźmi. ]uź 
pierwsze sceny filmu ukazujq, tę ich ce­
chę. R:;ecz dzieje się w .iednej z lic: 
r1ycf1 su1d11in państu:owych na Kauka­
zie. Jf"ilki wyirnlują nocq, panikę wśród 
koni. Rozszalale zwierzę/n. wyłamują 
ogrod=enia i porywając za sobq inne sta 
dit, tratując wszysiko, co im stoi na 
drodze, pędzą wprost ku przepa.foi. Nic 
ich - zdawałoby 5ię - nie jest w sta 
11ie powstrzymać, ludzie jednak nie za 
lamują rąk. Zręcznym manewrem, z na 
rażeniem życia odciągają konie od 
przepaści, ratujq,c je od niechybnej 
śmierci. 

Jest dużo podobnie pracujących 
komitetów rodzicielskich. Moż­
naby tu wymienić komitet przy 
XX Państwowym Gimnazjum i 
Liceum, którego członkowie brali 
udział w klasowych narad~h wy 
twórczych, w sesjach klasyfika­
cyjnych i innych, a pa plenar­
nych zebraniach informowali ogół 
rodziców o wynikach pracy i o 
realizacji celów i zadań szkoły. 

Wiele jednak było w tym roku 
komitetów rodzicielskich, które 
swą działalność ograniczały nie­
mal wyłącznie do niesienia porno 
cy materialnej szkole, zapomina­
jąc, że ich głównym celem i zada 
niem miała b;vć współpraca ze 
szkołą w walce o wyniki naucza­
nia. Przykładem mogą tu być 
szkoły nr. nr 1, 3, 27, 51 i inne, 
w których członkowie komitetu 
ani rodzice nie kontaktowali się 
z nauczycielstwem, nie odwie­
dzali lekcji, ani żadnych zajęć 
szkolnych, nie interesowali się. 
atmosferą panującą w szkole. 

Jest to wynikiem złego doboru 

bory do nowych komitetów rodzi będą się uchy lać Of} powierzo­
cielskich. W wyborach tych mu- nych 1m zadań. Obecne wybory 
szą wziąć udział wszyscy rodzice, muszą wprowadzić w skład komi 
którym nie jest obca troska o tetów rodzicielskich robotników 
naieżyte wychowanie swoich i inteligencję pracującą, kobiety-
dzieci. aktywistki społeczne i członkinie 

Nowe komitety muszą praco- Ligi Kobiet. W nowych komite­
wać lepiej niż stare .. Muszą unik tach powinni zostać również ci 
nąć dotychczasowych błędów i członkowie, którzy wykazali się 
zająć się bardziej intensywnie dobrą pracą w roku ubiegłym. 
wychowaniem młodzieży. Należy Wybory do nowych komitetów 
zwrocie większą uwagę na po- rodzicielskich muszą się odbywać 
ziom, treść i wyniki nauczania. w atmosferze troski o wychowa­
Komitety rodzicielskie muszą po- nie młodego pokolenia. Od komi­
móc nauczycielstwu w kształce- tetów i ich pracy za.leży bardzo 
niu i wychowaniu młodzieży. dużo. Dobór odpowiednich ludzi 

Dlatego też do nowych komite- zadecyduje czy nowe komitety 
~ów należy :Wybrać ~udz_i rozumie I będą p~acować lep~ej _niż stare. 
.iących swo3e ohow1ązk1 wzglę- 1 Powinm o tym pam1ętac wszyscy 
dem młodzieży, ludzi którzy nie rodzice. (1) 

W . . I b . I gory, w gory, m1 y racie„ .. 

W _c z a s y n a r c i a r s k i e F W P 
Nauka, buty i sprzęt - bezpłatnie 

ludzi do komitetów. Wybierano Fundusz Wczasów Pracowni-
albo osoby i tak już przeciążone W czasy narciarskie zostaną 

zorganizowane w dwóch schro­
niskach górskich na wysokości 
1.200 m. n. p. m. Umieszczenie 
obozów narciarskich wysoko w 
górach daje gwarancję dosko­
nałych warunków śnieżnych aż 
do późnej wiosny. 

pracą społeczną, albo też ludzi czych organizuje w miesiącach 
mało wyrobionych, element drob zimowych w czasie od 16 grud­
nomieszczański i zacofany. Mał<i nia br. do 31 marca 1951 wcza­
było w komitetach kobiet. sy specjalnego typu dla narcia-

Ohecnie we wszystkich szko- rzy i osób pragnących nauczyć 
lach łódzkich odbywają się wy- I się jazdy na nartach. 

• Jak realizować programy szkolne 

Konkurs-dla nauczycieli 

Ota jeden z obra=6t.11 surowegfl życia 
hodowców koni. Każdy dzień stanowi 
próbę i.eh charakterów, każdy wym.aga 
od nich nowych dowodów odwagi i tm 
ski. Ale odwaga ta nie wyczerpuje .rif 
w brawurowych czymzch. 

Odważna postawa wobec życia i wszy 
stkich jego przejawów, oto co cechuje 
bohaterów tego film.u. Odu:ażni i pro.i­
ci. do głębi uczciu:i, przeniknięci po­
czuciem koleżeństwa reprezentują 11:od 
nie nowych ludzi nmvego świata - lu­
dzi radzieckich. 

W pierwszej części filmu widnmv ich 
w pracy pokojowej, w drugiej częici -
w czasie wojny. Wróg wtargnął w gra 
nice ojc=y:my. W s:ystkie wspanialP. ee 
clty clrarakteru bohaterów film11 
ich odwaga i żarliu,'Y patriotyzm - sto 
piły ,ęię w jedno uczucie: w rnolę zwy 
cięstwa. Wszyscy stanęli do walki z na 
jeźn:lcq. Jedni walczą w oddziale party 
zanckim, utworzonym przez Mlrretarza 
komitet11 re.ionotvego partii, inni pelni.tJ 
odpowiedzialną funkcję wt tył.ach. Pilm 
uk"t;:uie w.1pmrinły pntos tych walk i po 
triotyzm. ich boh~1terów, odnoszących 
:wycięstwo rwd wrogil'm, m. in. dzięki 
sile moralnej, ja/..·q po~iadajq. 

z 245 nagrodami pieniężnymi 
Instytut Wydawniczy „Nasza j na sumę 192.500 zl. Prace przyjęte 

Wczasowicze ze skierowaniem 
na 14-dniowe wczasy narciar­
skie, mają możliwości bezpłat­
nego wypoiyczenia butów i 
sprzętu narciarskiego, a po­
czątkujący będą mogli uczyć się 
jazdy na nartach pod kierun-
k. k l"f"k 

1
•
11

_ Ostatnie ~ceny filmu pr:::1'11os~ n.11.~ 
iem wy wa 1 ·1. owanego w czru powojenny, WróJ{ zo.•tał ::wycię 

struktora. żony - na pobojowislwch rozkwitn zno 
Opłaty za skierowanie na wu rarlosne. i szczęśliwe życie . Patrząc 

\\'Czasy narciarskie są takie sa- na elcran, utm"alamy się w przekonaniu, 
me, jak za skierowaniem na że miliony takich ludn, jak ci których 

ukazuje film - miliony ludzi radziec· 
normalne wczasy 14-dniowe. ki.eh _ ludzi. umiejących 1.ak rwlczyć 
Skierowania otrzymać można i pracować, tak kochających życie -
tvlko w referatach wczasów na- nie dopuszczą do wojny. 

Księgarnia" przy współudziale Pań- do druku będą honorowane oddziel 
stwowego Ośrodka Badań Pedago- r.ie, zgodnie z prawem autorskim. 
gicznych i Związku Nauczycielstwa Ostateczny termin nadsyłania 
Polskiego, ogłasza konkurs dla nau prac dla pierwszej fazy upływa z 
czycieli na temat: „Jak realizować dniem 30 stycznia 1951 roku. Ogło­
programy szkolne" ~ szkołach pod szenie wynikó;w konkursu 1 fazy na 
stawowych, w klasach licealnych i stąpi w dniu 28 lutego 1951 roku. 

Murarze: Mieczysław Zajer i Jan liceach pedagogicznych. Przed opracowaniem konspektu 
Chmiel, pracująey przy budow1e szk.o- Kurs przewiduje dwie fazy nad- należy zaznajomić się z warunkami 
ły na Mariensztacie w Warszawie., pod- syłania prac. Pierwsza faza - kan konkursu, podanymi w „Głosie Nau 
jęli wezwanie do oszczędzania cegły przy spekty (z nagrodami oddzielnymi}, czycielskim" z dnia 3 grudnia br. 
B Z . ~~hw~n{ u. . b objętości od 2 do 8 arkuszy maszy i ze szczegółowym regulaminem kan 

stępujących Okręgowych Rad tywa, pełmz dramatycznych momentów 
Związków Zawodowych: Kato- akcja filmu, trzyma uwagę widzów w 
wice, Łódź, Szczecin, Wrocław, najwyższym napięciu. Takie .weny, jak 
Gdańsk, Poznań, Kraków oraz pościg za rozpędzonym tabunem koni, 
w Warszawskiej Radzie Związ- fragm.enty wyścigów konnych i wiele o­
ków Zawodowych. bra::ów z toolk partyzanckich są wprost 
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ec napisu lub ręcznego pisma: druga fa kursu, informujacym o formach i za 

me z ceg1 , , m szesc., p - · b h · l d h k · · czitS gdy dawniej ta sama ilość cegieł za - opracowame wy ranyc 1 z e sa ac wy ?nama J?rac.. • 
wystarczała przeciętnie na 2 m sześc. I conych przez sąd konkursowy do O szczegoły nalezy się zwracac: 

z uwagi na ograniczoną ilość I niepo.równan~. Popisy. jazd~ . konnej ~ 
miejsc na wczasy narciarskie 0 w_oł111ą podzM_i, '!ribl~cmos~i (w zd1ę.: Oszczęd1wść zostaje osiągnięta dzięki, I wykonania ~onspektów nadesłanych Warszawa, Smulikowskiego 4, I. 

zmniejszeniu procenh1 stłuczki i wy- w pierwszej fazie. W. „Nasza Księgarnia" Wydział 
korzystaniu ułamków cegieł. Przewidziano ogółem 245 nagród Propagandy. 

. . . . , • erach uczestmczylt of1cemwie kawalen.1 
sk1~r_o":a1'.1e nal~zy U~l~g.ac się I radzieckiej i artyści słynnej trupy spor 
mozhw1e Jak naJwczesmeJ. tu hippic:ne;lO Ali Beka Kantenirowa). 

167) 

A tymczasem. Gorayski przebywał w I biazgach, w jakimś różowym storczyku, 
dt\lszym ciągu w Brazylii. w jakimś kolorze wolno lecącego ptaka, 

Jeden z jego przyjaciół za resztkę swo- odnajdywał wspomnienie o Helenie. I tak 
jej fortuny kupił tam w głębi kraju planta wędrując po lesie, wl6kł wraz ze swoim 
cdę kawy. KrzySZ;tof obiecał pomagać mu cieniem brzemię nieznośnych teraz myśli. 
w doglądaniu robotnik6w. Poza tym uczył PrzY'jaciel, obserwując go przez długie 
się mówić po portugalsku, polować na e- miesiące, zauważył wreszcie: 
gzotyczną zwierzy·nę i zapominać o tYm, - To wszystko na nic, Kirzyś! RoZ!przę 
o czym nie należy pamiętać ... Pierwszego gasz się do resmy! Żre cię handra i melan­
i ckugiego nauczył się łaitwo i szybko. Ale cholia! A wiesz dlaczego? Bo prowadzisz 
zapomnienia nie znalazł. zupełnie be:oczynne życie. Życie bez żad-

Zamiast pracować, wymykał się dale- nych obowiązków i plan6w. A gdybyś tak 
ko w puszczę, która początkowo urzekła wziął się do jakiejś pracy? Po prostu zajął 
go swoją egzotyką. się czymś szczerze i uczciwie? ... Wierzaj I 

WszY'Stko było to dla niego nieznane, mi, że taka bezczynność zdemoralizuje cię 
zacząwszy od drzew o obco brzmiących do reszty! 
nazwach, a skończywszy na wielkich, bar - Co masŻ na myśli? - spytał łiez za-
wnych motylach i jeszcze barwniejszych palu Krzysztof. 
k()}ibrach, napełniających rzadkie polany - 25 kilomet·rÓw na północ bliżej rze­
migotem lśnień i b~k6w: tak jak gdyby ki, postanowiłem wraz z moim w~pólni­
ktoś ponad zieloną trawą rozrzucił garść kiem z Rio de Janeiro, założyć nową plan 
mieniących się w słońcu klejnot6w. tację kawy.„ Mamy już zwerbowanych ro 

Ale nawet tu, w głębi braizylijskiej pu- botnik6w, brak nam tylko kierownika. 
szczy. w na.pozór nic nie znaCZ:l>CYch dro- Dam ci do pomocy wytrawnego dozorce i 

z całą pewnością dasz sobie jakoś radę! 
Krzysztof, przyjąwszy propozycję swo­

jego przyjaciela, wziął się do pracy z nie­
zwykłą dla siebie energią. W pospiesz­
nym tempie zaczęto karczować puszczę, 
zbudowaino badki dla robotnik6w, osob­
ny domek dla niego i magazyn. 

Ale u Krzysztofa był to tylko słomiany 
ogień. Po kr6tkim czasie mudziło mu się 
dozorowainie robotnik6w - Murzynów i 
tubylczych Indian - i coraz częściej zo­
stawiając plantację na opiece starego Mait­
teo, wymykał się do puszczy. 

Ale niekończąca się zieloność puszczy 
zaczęła dokuczać mu i powiększać jego 
nostalgię. 

- Czy zrobiłem słusznie, że zakopa­
łem się na cym odlud:z;iu? - zastanawiał 
się coraz częściej. 

Pewnego przecLpołudn~a, idąc ścieżką 
prowadzącą do strumienia, zobaczył z da­
leka samotną dziewczynę. 

Miała chód lekki, pełen gracji. Nie wi­
dział jej dokładnie, ale przeczuwał, że jest 
piękna i młoda. Zapatrzony w nią usły­
szał nagle przed sobą ostrzegawczy syk. 

Spojrzał przed siebie i momentalnie 
zdarł z ramienia karabinek. 
Tuż przed nim leżała zwinięta w kłę­

bek anakonda - wielki jadowity wąż, po 
strach ludzi i bydła. 

Okaz, który wygrzewał się na ścieżce, 
był wyjątkowo wielki. Na oko m6gł mie­
r:zv~ 5 metrów. Leżał zwinięty; w kłąb, 

a skóra jego lśniła w blasku gorącego słoń 
ca. 

Straszliwy gad, podniósłszy głowę, ut­
kwił w myśliwym spojrzenie swoich zim­
nych, okrutnych oczu i sprężył się, gotując 
do ataku. 

W tej chwili Krz~ztof pociągnął za 
cyngiel. Huknął jeden strzał, zaraz potem 
drugi a anakonda runęła na ziemię z roz­
trzaskaną głową, prężąc w makabrycz­
nych podrygach lśniące zwoje swojego po­
twornego cielska. 

Obok podrygującego w ostatniej agonii 
gada przeszła młoda Indianka, kt6rą Krzy 
sztof zauważył przed chwilą. 

Miała na głowie kapelusz słomiany, o o­
giromnym rondZJie. Ubrana była w bluzkę 
podobną do stanika i szeroką, kolorową 
sp6dnicę, jakie noszą tutejsze kobiety. 

Teraz dopiero zauważył Krzysztof, że 
sk6ra dziewczyny jest jaśniejsza niż u in­
nych Indianek, kt6re pracowały na .plan„ 
tacji. 

- Gdyby nie ja - zażartował Goray­
ski - mogłaby cię spotkać przez tę ana­
kondę niemała przykrość.„ 

- Nie boję się węży „. Raczej boidł się 
ludzi„. - rzekła po portugalsku, a 'r6w­
noczdnie spojrzały na Krzysztofa tak pię 
kne, aksamitne, cudownie oprawione oczy, 
że młody człowiek zapytał: 

- Jak się nazywasz? 
- Inez! - odparła r ndianka i, nie od-

wróciwszy się, przeszła dg,lej. 
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~~!i Wvkon~li plan prz;d terminem 

.G~~;'.~!.:.~~~·~d~~~~~:. W 1 E: ce J ub r a ń i bi e I i z ny 
no jednak - i słusznie - że kawiar I ł d ' kł d h f d ' 
~~ ;r::(r;;.1~:;1c:;: jn;:a~e~u~:~r~~~ zapewnia nam socia istyczne wspó zowo mctwo pracy w za a ac przemys u o zteżowego 
pula~-;1a jadłodajnia. 
Pawstał więc projekt „baru-gi­

ga&1ta". Lokal przydzielono PDT. 
Ro:: Joczęto roboty. Kiedy wykona­
no je na sumę 5 milionów złotych, 
postanowiono Je nagle przerwać. 
Wyłoniły się bowiem trudności, o 
których wcześniej nie pomyślano. 

Zanim znaleziono wyjście, zmie­
nll się właściciel. Lokal .przejęły 
Łódzkie Zakłady Gastronomiczne. 
Te, nic copra.wda, nie za.inwestowa­
ły, przetrzymywał&' jednak lokal 
bez mała rok. 

Obecnie dawna „Grand-Cafe" 
zmieniła Już właściciela po raz trze 
ci. Jest nim PPB „Orbis", który prze 
Jlłł cały Grand Hotel. Wraz z wła­
ścicielem zmieniły się też i projekty, 
dotyczące lokalu. 

Ma tu powstać kawiamia,-czytel 
nia. Pomysł nie wydaje się trafny. 

Kawiarni w śródmieściu mamy 
już 1Zereg: - „Syrena", „Łodzian­
ka", „Akademicka", „Fraszka"„. 
Czytelnia też Jest w bliskim sąsiedz 
twie - „Klub MiędzYDa.rodowej 
Książki I Prasy" przy ulicy Piotr­
kowskiej 86. 

Naitomiast istniejące jadłodajnie 
nie są w stanie pomieścić wszyst­
kich konsumentów i stale są natło­
ezone. 

Projekty „baru-giganta" były ro­
bione na wyrost - zgoda - ale dla 
ezego od razu rezygnować z łjadlo­
daJni t -0twierać zamiast niej kawiar I 
nię? Po to więc trzymano tak wiel­
ki lokal zamknięty przez dwa lata, 
aby powrócić do dawnego stanu? ' 
Coś tu nie jest w pon\ldku. 

W śródmieściu Powinna być je­
szcze jedna duża jadłodajnia. Nie , 
muszą w niej być owe w,ymyślne · 
aparaty, jakie proJJektowano dla I 
„baru-giganta". Kiełbasa z kapustą 
smakuje jednakowo, obojętne, czy 
jest podana pNez kelnerkę, czy też 

Przemysł odzieżowy wykcnał Wiemy, że zaopatrzenie rynku w 
przedterminowo plan roczny. Jeszcze te artykuły szwankuje jeszcze pod 
jedna gałąź produkcji zakończyła wielu względami. Najwięcej zastrze 
zwycięsko pierwszy etap Planu żeń wywołuje jakość wyrobów kon 
6-letniego. lekcyjnych. Dotkliwie daje się od~ 

Osiągnięcia przemysłu odzieżowe- czuć brak szeregu artykułóy.r sezo­
go budzą specjalnie żywe zaintcre~ nowych (na przykład obecnie nie 
sowanie wśród szerokiego ogółu spo ma na rynku dziecięcych płaszczy 
łeczeństwa. Od osiągnięć tych zale~ zimowych). 
ży przecież zaspokojenie naszych Toteż ogół konsumentów wita z 
istotnych potrzeb konsumcy]hych I dużym zadowoleniem wszelkie ozna 
w zakresie ubrania, sukien, bielizny ki poprawy na tym odcinku. A ozna 
itp. ki takie są coraz częstsze. Na 

Czy to nie symbolicz~e? 

przez pas transmisyjny. 
Może więc w „Grand..-Cafe" zro Wycieczka dllieci z Mariensztackiego przeds:r:kola ba.wi si~ na PlaC11 Zwycię­

stwa w W anz.wie. bi się jadłodajnię? (m) 

W interesie kraju i państwa 

Narodowy Spis Po·wszechny 
służy sprąwie podniesienia dobrobytu 

stwierdza minister Jędrychowski 
mas 

W „Trybunie Ludu" ulrowl się ar· mieszkwniowego, budowy I tyczące gospodarstw rolnych 
tykuł min. Stefana lędrychtnAJskiego, szkól, przedszkoli, żłobków, mają zas~icze znac~nie .dl~ 
zastępcy przewodniczącego Państtw· szpitali, urządzeń gospodar- planowa.ma pomocy sredmo l 
wej Komisji Planou:ania GMpodar- - t 
czego 0 wielkim, ogólnonarodowym ki komunalnej i innych. małorolnym chłopom, zaopa rz.ie 
znacze1iiu Narodowego Spisu P<>- Przewidziane w spisie ludno nia ich w nawozy, masz.yny rol-
wszechneg? .. Artykuł ten zamieszcza· ści pytania dotyczące zawodu, nicze i artykuły p~emysłowe; 
my w skrocie ' . , , "-- entairza . · . . mają na celu zorientowanie nas znaJ<>mosc s"""nu mw 
Sp1s Pows7..echny n~e stawia w strukturze zawodowej ludno- żywego pozwoli m. in. na pla· 

sobie ~adnych celow f1sk~ln~ch, ści kraju co umożliwi prawidło nowanie odpowiedniej i>roduk­
nato_m~ast po . o~rzyrr:a~m Je~o we oprac~wanie planów wzro- cji pas~y it;cl. . . . . 
wym}rnw, . ułatwi, .?PI~owam~ stu. zatrudnienia w przemyśle ~ „Jakże .głupie i sm1eszne, a 
pla:iow perspe}<:t:r w1czn~ eh. roz w mnych gałęziach gospodarki zar~em nikczemne - czyta~y 
WOJU po~zczegolnych. gałęz~ go- narodowej, a także pozwoli na dale3 w artykule - są r~ie­
spodark1 narodowej,. o?hcz~- najbardz.iej celowe zaplanowa- wane p:~ element! re~cyJne 
nych :ia 15-20. l~b w~ęceJ lat, nie i organizację szkolnictwa pogło:i~1, Jakob~ spis ~lal 1>ro-
ułatw1 dok!admeJsze i głębs.ze zawodowego i wyższego. wadzie do kon!1~ka~y mwenta-
opracowame następnego po Pła- rza, ruchomosci itp. Są to 
nie Sześcioletnim wieloletniego Spis mieszkań i budynków oszczerstwa, przy ponwcy któ-
planu rozwoju gospodarczego w połączeniu ze spisem lud- 1·ych reakcja usiiluje siać niepo-
kraju, a także umożliwi popra- naści pozwoli na najbardziej kój i panikę, przeszkodzić dal,.. 
wienie cyfr Planu Sześcioletnie- prawidłowe rozpla.nowanie szemu usprawnieniu naszej po-
go w toku jego wykonywania. 'lh·ieUoiego budownictwa miesz lityki gospodarczej i narazić na 

Tak np. dokładna znajo- lutniowego, przewidzianego w dotkliwe szkody lud~i, dających 
mość liczby ludności kraju, Planie Sześcioletnim i w posluch tym bezsensownym po-
jej poclzi.alit wedlug pl.ci i okresie po Planie Sześciolet- głoskom, szczególnie na wsi. 
wi.eku, j~j rozni~eszczenie w nim, a w szczególności pozwoli Narodowy Spis Powszechny 
m'!'°'stach i ~ 11.,:si, w pos~cze- dokładniej zorientować się or nie służy i nie będzie służyć żad-
golnych wo1ewodztwach i po- ganom plam.ijącym w warun- nym. doraźnym zarządzeniom 
wiatach, posiada tpodsta11·owe kcwh mt'.eszkanio1,·ych ludno- gospodarczym. Ze spłsem nie 
z1w.czenie clla zaplanowania. ści w różnych częściach kraju. będą połączone żadne zmiany, 
rozwofft mia.st, budownictwa ani w polityce podatkowej, ani 

Na~rody 
zo wykonorne plonów produ c11 

W Robotniczym Domu Kultury przy' 
ul. Przędzalnianej odbyła się się 
wczoraj uroczystość wręczenia na­
gród pracownikom ZPB im. Stalina, 
kt6-rzy wykonali już swe roczne pia· 
ny· produkcji. 
Wśród naqród znajdowało się 10 

radioodbiornil;ów. rower oraz ksią· 
żeczki oszczednościowe z wkłaclami 
pienię:!:nymi. (jl 

Ułatwi to zlikwidowanie gło- w o·rganizacji skupu produktów 
du mieszkaniowego przede rolnych, ani w żadnej innej dzie 
wszystkim tam, gdzie jest on dzinie polityki gOSJ2.odarczej 
najdotkliwszy. Spis ułatwi tak- państwa. 
żr, równomierniejsze niż dotąd Dzięki świadomej, obywat€l· 
wyposażenie miast i osiedli w skiej postawie wielomiliono­
wodociągi, kanalizację, oświe- wych rzesz, Narodowy Spis 
tlenie elektryczne, w gaz i cen- Powszechny spełni swe wielkie 
tralne ogrzewanie, w środki ko- zadania, które słu;ą sprawie u­
mm ikac.ii i łączności. mocnienia naszego państwa i 

W dalszym ciągu dr. Jędry- podniesienia poziomu dobrobytu 
chowski stwierdza, że dane do- i kultury całego kra~u. 

leży stwierdzić, że jakość pro I ponad tysiąc metrów nici dziennie, 
dukcji przemysłu odzieżowego, pracując dwa a nawet trzy dni w 
mimo licznych niedomagań, powoli miesiącu wyłącznie na niciach zao­
lecz stale podnosi się. Rozszerza się szczędzonych. 
także asortyment wyrobów konfek- Podobne rezultaty przynosi ruch 
cyjnych, które są dostosowywane w „korabielnikowców" w innych za­
coraz większym stopniu do potrzeb kładach odzieżowych, które podjęły 
rynku. wezwanie brygady Mirki Tomaszew 

Gwarancją, że poprawa ta będzie skiej i przystąpiły do tzw. komplek 
systematycznie postępować naprzód sowego oszczędzania. W zrostowi 
jest ~łaśnie przedterminowe wyko~ produkcji tych· zakładów towarzyszy 
nanie rocznego planu produkcji zmniejszające się zużycie materla­
przez zakłady podległe Centralnemu łów, igieł, nici, guzików itp. 
Zarządowi Przemysłu Odzieżowego. Rozy.rojowl współzawodnictwa w 

Co jest źródłem tego sukcesu? przemyśle odzieżowym sprzyja ra~ 
Przede wszystkim rozwój socja cjonalne planowanie produkcji zmie 

listycznego współzawodnictwa qra rzające do daleko posuniętej specjali 
cy, które objęło około 70 procent zacji poszczególnych zakładów. u~ 
zatrudnionych w przemyśle odzie możliwia to każdei załodze obranie · 
żowym robotników. Liczba współ i doskonalenie metod pracy najbar„ 
zawodniczących wzrosla w ciągu dziej odpowiadających danemu asor 
bieżącego roku o przeszło 15 pro tymentowi wyrobów. 
cent, a jednocześnie przeciętna wy Z doświadczeń przemysłu odzie• 
dajność pracy na roboczo~godzinę żowego w tej dziedzinie powinny 
zwiększyła się o 17 procent. skorzy~tać także i ume gałęzie prze 
Rozwój współzawodnkt;wa w prze mysłu lekkiego. (si) 

myśle odzieżowym poszedł w naj~ 
właściwszym kierunku. Główny na~ 
cisk położono na jakość produkcji i 
obniżenie jej kosztów. 

W odpowiedzi 
na listy Czytelników 

DOKP WYJASNIA 
Sprawa podniesienia jakości zosta 

ła słU6znie powiązana ze szkoleniem 
i doszkalaniem personelu produkcyj iDyirekcja Okręgowa Kolei Pań-
nego. stwowych w Łod~. w odpowiedzi 

z · · · tywą '..A kł d na notatkę p. t.: „Gdzie kasjer?" 
micJa mi""'zyza a owego („Express Il." Nr 126) wyjaśnia, że 

współzawodnictwa w doszkalaniu na przystanku osobowym Glinnik 
szwaczek wystąpiła jako pieey,rsza nie ma podstawy do obsadrenia ka­
przodownica pracy z ZPO im. sy biletowej sipecjalnym kasjerem, 
Więckowskiego w Lodzi brygadzist gdyż wobec słabego ruchu pasażer­
ka Józefa Bombrych, wykonująca skiego, C!lynności kasjera, bez 
stale ponad 130 procent bazy. USiZ~rbku dla słuiilhy i pasaierów, 

Dobrymi wynikami w dziedzinie może spełniać dyiurny ruchu, który 
szkolenia mogą si„ poszczycić Łódz w !Zasadzie jest 000hlY ri:aopa trri:yć 

i: wszystkich podróż.nych w żądane 
kie Zakłady Przemysłu Odzieżowe~ b.:Jety we właściwym masie. 1 

go, gdzie na szczególne wyróżnienie Spora<iycrmly · · fakt, o którym 
zasługuje „taśmowa" Władysława WQpOrnniano w notatce prasowej, 
Jankowska. Doszkoliła ona już 26 mógł !!'nieć is~ótnie ~~ce, stw1er­
słabiej wykwalifikowanych koleża~ dmno jednak jui Wielokrotnie. że 
nek, które przekraczają obecnie bez rrtZ_YOZ~~ożności na?.Ycia bi· 
trudu swoi·e bazy akordowe u""sku e ~w 6 . a.ią sat:i~ podrozn:, zgła 
• . • • • ' -J ~Jący Slę rz,byt pozna do kasy. W 
iąc iednoczesme bhsk.o 100 procent konk·retmym wypadku wycieczkowi-
towaru naj~yższej jakości. ~e winni byli: pr.zybyć WC'leśniej na 

Na uwagę zasługuje również stację, a niewątpliwie otrzymaliby 
wprowadzone ostatnio międzyzakła l bilety i nie wstaliby narażeni na 
dowe współzawodnictwo brakarzy, I a:będne dopłaty. , 
kwalifikujących jakość produkcji. 
M. in. brakarze z ZPO im. Więc- śCIEKI CUCHNĄ 
kowskiego wezwali do współzawod Co do skarg w zl>iązku z przerwa-
nictwa swych kolegów ze Zgier- niem robót przy ul. Kilińskiego 298 
skich Zakładów Przemysłu OElzie~ - PRN komunikuje, że roboty przy pr 
źoyrego. rząrlkowaniu ścieków na w-w posesji 

Coraz lepsze wyniki przynosi ruch 
„korabielnikowców", zam1qowany 
w przemyśle odzieżowym przez bry 
gadę ZMP~owską Mirki Tomaszew 
skiej z LZPO. Ruch ten rozszerzył 
się na wszystkie niemal fabryki kon 
fekcyjne w kraju, rewolucjonizując 
ich produkcję. 

Dzięki zastosowaniu systemu ra~ 
dzieckiej racjonalizatorki Lidii Kora­
bielnikowej krojownia ŁZPO oszczę 
dza co dwa tygodnie materiał wy­
starczający na uszycie 38 komple­
tów ubraniowych. W szwalni tych 
zakładóy.r każda „taśma" oszczędza 

I to jest /1igiena? 

zakończone zostały 4 hm. 

Rodzice dziękuia 

Lidze Kobiet 
~omitet Rodzicielski przy VII Miej 

sk1m Przedszkolu, ul. Lecznicza 7, 
składa serdeczne podziękowanie 
Szwalni Zarządu Wojew. -Ligi Kobiet, 
ul. Ąndr.zeja Struga, 46, za bezintere 
sowne uszycie w ramach Czynu Paź­
dziernikowego 50 szt. powleczeń na 
koce. · 

Ten wysoce 'obywatelski czyn urno 
żliwił dzieciom wygodny i hiqienicz­
ny odpoczynek. 

Di e~lenlH .. ie itier~ami w rOu 
Czy MHD zapomniał o sprzątaczkach? 

Jestem w sklepie MHD przy 
ul. Piotrkowskiej nr 96. W tej 
wzorcowej placówce uderza mnie 
wzór„. antyhigieny. Jedna z eks­
pedientek w białym kitlu odeszła 
od lady. Po paru chwilach uwija 
się ze ścierką i szczotką w ręku. 
Zamiata sklep i przeciera podło· 
gę. Po skończeniu tych czynności 
wracrt za ladę i w tymże kitlu 
sprzedaje klientom artykuły żyw 
n ości owe. 

Obrazki takie zdołałem zaobser 
wować w sklepie MHD przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 97, gdzie odby­
wa się sprzedaż cukrów i herbat 
ników, w sklepie na ul. Andrze­
ja Struga nr 4 i w wielu innych 
sklepach MHD. 

„Ekspressie" drogi! Tyle pi­
szesz o konieczności przestrzega­
nia czystośei, o wymierzonvch 
karach za antysanitarny stan„ w 
sklepach i na targowiskach - dla 
czego więc w sklepach ~.1HD, któ 
re miały być wzorem wzorów, 
ekspedientki c;pełniają rolę sprzą 
taczek? 

M. P. 
Nazwisko 

redakcji. 
adres w posiadaniu 

• • • 
Zwracamy się do dyrekcji MHD 

~ ?1'.°ś~ą o zbadanie sprawy ; wy­
Jasmeme - kto polecił ekspi:ttien­
tkom, 'l.aliczonym zresztą przez MHD 
do katego1·ii pracownic umysło­
wych, spełniać prace, przewidziane 

~dla sprzą.taczek? 

„. 
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Nie iadq 
•oszykarze ŁKS Włókniarza 

do Poznania 
Na skutek starań LKS Włókniarza, 

odwalano wymaczony na niedzielę 3 hm. 
w Poznaniu mt'.cz ligowy koszykówki 
I poznańskim Związkowcem. 

Powód - powołanie większości graczy 
LKS Włókniarza do spełnienia funkcji 
komisanY. spisowych. 

. , 

Śląsk 
pokonał w hokeju 
Warszawę 4:2 

W nńędzyokręgowym meczu hokejo­
wym, rozegranym na Torkacie, ślt!k po 
konał Warszawę 4:2 (2:1, 1:1, 1:0). 

Dwie bramki dla śl11ska zdobył Wró­
bel II, Wróbel I zaś i Ulman - po jed­
nej. Strzelcami dla Warszawy byli: świ­
carz i Palus. Mecz oglądało 10 tysięcy 
widzów. 

W Łodzi rozbiio namioty 

ciarski obóz pię 
, 
s 

Tydzień intensywnych przygotowań poprzedzi mecz _z Czechosłowacjq 
Przed międzypaństwowym meczem 

pięściarskim Pohka - Czechosłowacja, 
który odbędzie ~ię 10 grudnia br., zor­
ganizowany bęclzie w dniach 2-10 gro.# 
dnia hr. obóz przygotowawczy· w Lodzi. 
Wezmą w nim 11dział pmvołani przez 
Kapitanat PZB następujący pięściarze: 

Waga m11sro: Ka~perczak, Woźniak, 

Waga średnia: Nowara, Paliński, 
Kraus, Rapacz, Kolczyński. 

Waga pólciężlro: Grzelak, Wiec~orek, 
Glonka, Krupiński. 

· Waga ciężka: Szymura. J~kól,a, Pie­
trzykowski oraz dodatkowo Drapała. 

Trenerami na obozie będą: Sztam i 
śmiech. 

A.nielak, Kukier. PZB w stosunku do zawodników, któ­
Wagl! kogucia: KXnża, Grzywocz, Fry- rzy Z05tali powołani, a którzy eię nie 

drych, Sr.aTiński. Manel•ki. stawią, zastosuje !ankcje. 
Waga' piórkom·1: Antkie~icz, Matloch, 

Strenk., Bazarnik. * * 
Waga lekka: Sadowski, Kudłacik, 

Brzeziński. 

Waga półśrednw: Ch)'chla. 
Krawczyk. 

TJle doniosły depesze. A więc obo­
wiązek zorganizowania takiego obozu 
spadł na zarząd LOZB. 

Musiał. T l , . d . ł ł'd 
1 rze Ja przyznac, ze z1a acze o zcy, 

Termin podano dość krótki - dzisiaj 
powinno nastąpić uruchomienie obozu, 
a kłopotów z jefjo organizacją co nie­
miara. Trzeba przecież jakoś możliwie 
rozlokować i wyżywić 32 zawodników, 
nie liczfc kierownictwa i zapemiić im 
chociażby tylko elementan1e wygody. 
Gdzie tu znaleźć lokal W}'POSaż.ony od­
powiednio? 

Zarząd Polskiego Związku Bokserskie 
go upatrzył sobie ośrodek sportowy Spój 
ni w Heleno~ie. Myśl w gruncie rzeczy 
rmwet niezła, ale realizacja tego planu 
napotyka na poważne tntdności. Gdy 
pTZedstawiciel Lodzi wskazywał na nie, 
odpowiedziano mu w War~zawie, że„. 
jest w błędzie, bo oni lepiej wiedzą. 

Nr 332 

Na•lepsi spórtowcy 
Związku Radzieckiego 

Bieg na 400 m. należy do jednych 
z1 najbardziej wyczerpuj~cych konku­
rencji. Pomyśleć tylko - 400 metrów 
przebiec sprintem! 

S. Komarow 

Tak, sprintem, 
bo jeśli weźmie 
my przeciętny 
czas 400-metrow 
ca uzyskany ni 

100 mtr. to o· 
trzymamy wy • 
nik nieco powy 
żej 12 sekund. 
A takiego cza­
su nie powsty. 
dzj się przecięt­
ny sprinter. 

W Związku 
Radzieckim zwłaszcza dwóch 400-me. 
trowców rywalizuje ze sobą i obaj 
uzyskuzą czasy poniżej 49 sekund. Są 
to: Komarow, )ł.tóry zdobył mistrao­
stwo ZSRR i Kijanienko figurujący 
jako pierwszy na liście najlepnych 
wyników uzyskanych na tym dysta11 
sie. 

Dla sporto111ców ZS Spójnia 

$wietlica w Helenowie 
I chociaż dość chętnie przyjęli na siebie 
. ciężar organizacji takiego obozu, to jed-

1 
n~k .byli nieco zaskoczeni takim wyróż­
memem. 

Nie ulega' wątpliwości, że gdyby O!iro­
dek w Helenowie był wolny, trudno 
znaleźć lepsze locum dla takiego obozu. 
Ale w Helenowie mieści się przedszko­
le, a w nim około 70 dzieci, które ko­
rzystają z tamtejszej k:nchn'i. Już cho­
ci'llżhy z uwagi na to o wyżywieniu za­
wodników w Helenowie nie może być 
mowy. Chyba ... chyba żeby przedszkole 
przeniefić na czas obozu do innego lo­

Na mistrzostwach Związku Radziec 
kiego Komarow uzyskał wynik 49,4, 
lecz widocznie musiał stoczyć bardzo 
ostrą walkę ze swoim rywalem skoro 
stopery sędziów zanotowały Kijanien 
ce ten sam ozas. Kijanienkę stać 
jednak ·na lepszy rezultat, bo na 
liście najlepszych wyników wpisano 
mu czas 48.6 gdy tymczasem Ko-

'~~~~~~~~~~~~~~-

wychowa nowego kulturalnego obywatela ~OZWÓJ 
LUDOWYCM 
ZE:SPOŁÓW 
SPOl?TOWVClł '"' 

r W ośrodku sportowym ZKS Spójnia 
.--Helenów odbyła się uroczystość otwar­
cia świetlicy dla czło1ików klubu i kół 

sportowych ZS Spójnia. 

Pięknie udekorowaną świetlicę, wypo­
e?;on11 we wszystkie niezbędne urządze­
nia, oddał do użyt!.."U młodzieży 8}Jorto­
wej kierownik świetlicy Detrych, oma­
WlaJfC znaczenie JeJ dla wychowania 
młodzieży. Uroczystość zakończono wy-

6wietleniem filmu i wieczorkiem towa­
rzyskim, który mmąl w miłym i pogod 
nym na'!!troju. 

Świetlica jest czynna codziennie (prócz 
niedziel) i posiada czytelni~ pism i ksi11-
f:t'k, bilardy, tenis stołowy, warcaby i ra 
dio. Samorząd świetlicowy wespół z kie 
rownictwem świetlicy ma za zadanie 
czuwać nad realizacją zakreślonego pla 
nn świetlicowego. 

Zarząd ZKS Spójnia, oddaj4c do dys 
pozycji młodzieży i starszych członków 
klubu i kół sportowych ten preybytek 
właściwego wychowania i kul.tury pod-

TEATRI' 
Nowy - „Brygnda szlifierza Kar­

hana" - godz. 19.15. 
Im. Stefana Jaracza - „WIECZó.R 

TRZECH KRóLI" - godz. 15 i 19. 
Powszechny - „OBCY CIE~" -

godz. 19.15. 
Osa - „ZŁOTE NIEDOLE" -

gcdz. 19.30. 
Lutnia - „SWOBODNY WIATR" 

- godz. 19.15. 
Arlekin - „SAMBO I LE~" -

godz. 17 i 19.15. 
Pinokio - „P AN TOM BUDUJE 

DOM" - godz. 17. 
--<>U<>--

M.INA 
ADRIA - Wyspa. sikarbów - 15.30, 

17.30, 19.30. 
BAJKA - Admirał Nachhnow -

18, 20. 
BAŁTYK - Upadek Berlina II seria, 

16.30, 18.30, 20.30. 
GDYNIA - Program aktualności 

Nr 46 - 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL - Kino nieczynne 
MUZA - Po<lrzutek - 18, 20. 
POLONIA - Program składany 

cz::irno - biały - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Upadek Berlina 

II seria - 15.30, 17.30, 19.30, 
REKORD - Dzieje kotn.pozytora -

18, 20. 
ROBO'rNIK - Upa.dek Berlina - I 

seria - 18, 20. 
ROMA - Bitwa stalingradz.ka -

I seria - 18, 20. 
STYLOWY - Maskarada - 18, 20. 
śWIT - świat się śmieje - 18, 20. 
TATRY - Wyspa skarbów - 16.30 

18,30, 20.30. 
WISŁA - Program składany 

czarno • biały - 16.30, 18.30, 
20.30. 

WŁóKNIARZ - Program sk1:adany 
cza.mo - biały - 16.30, 18.30, 

20.30. 

17.30, 20. .,. 
WOLNOść _Wesoły jarn1ark - 15, I 
ZACH~TA - Górą dziewczęta -

18, 20. 

kre~la, że praca nad wychowaniem no­
wego obywatela, świadomego budowni­
czego Polski Socjalistycznej, prowadzo­
na jest w klubie w dwóch kierunkach: 
wychowania fizycznego kulturalno­
oświato.wego. 

~ lia/'(t1 .':_.ł#JNJJ/J &i tu (aJ/t) 3(lll''°'v- -

Kolo Sportou:e Stal przy CZ Technńcz 
nej Obdugi Rolnictwa w Łodo::i, pracu­
jąc intensywnie. uruchomiło dotychcza.i 
6 sekcji: piłki nomej. koszykówki, siat­
kówki, szachową, lekkoatletycZTUJ i te­
niM stołowego, 

PlqUJanie i boks 

.• . . . k 9 marow, Hgurując tutaj Jako dru<Jł z 
Ale. kto da ~Zls dziee10~ !aki. Io al· kolei, zdołał osiągnąć wynik 48,8. 

kalu . 

W kazdym razie LOZB rue Jest tego w I---------------
stanie z~ohić. . . . N a remis 

W związku z tym Z8lstrual mny, har-
dziej realny projekt polegająer na walczy li pięściarze 
~· żeby urz11dz1ć ob?z bokserski w Pabianic i Tomaszowa 
osr-Odku sportowym Związkowca-Zrywu. 
Przecież \t lokalu przy ul. Pogonowskie­
go ,fe&t obszerna sala, jest ring. w świet­
licy z powodzeniem można urządzić 
sypiah1ię dla zawodników, a o wyżywie 
rue już mniejsm - to da się zorganizo­
wać w jakimś pobliskim lc>kalu. 

Ostatecznie projekt ten będzie pod­
-dany 1zczegółowej analizie i decyzja 
,gdzie obóz pi~ściarski rozbije w Lodzi 
swe namioty, zapadnie dzisiaj. 

Towarzyski mecz pięściarski mię­
dzy miejscowym Włókniarzem a to­
mas.zowskim Związkowcem dał wy­
nik remisowy 8:8. Wyniki poszczegól 
nych walk były następujące (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Włói(­
nia<rza). 

W sezonie jesiennym dzięki pomocy 
przewodn.iczącego R!ldy Zakładowej kol. 
Kon.opki, zakupiono nowy st,-Ol pin~pon. 
gowy, posiadanie którego umożliwiło 
sekcji intensywny trening i wyłonienie 
reprezentacyjnej drużyny w składzie: Li­
berman, Borowski, Graj. Z trójki tej na 
wróżnienie za&lugu'je stm'y ~ tego spor­
tu - kol. Libennan. 

D • • tk• • wie wie 1e 11Dprezy 

W muszej Maciaszek odniósł zwy­
cięstwo nad Stenciem w II run<lzie 
przez tech. k. o., w koguciej Weseli 
2.wyciężył wy~ko na punkty Makow­
skiego, w I-szej pal."IZe wagi pió1,ko­
wej Toma.s~ski przegrał z Twar· 
dowskim, a. w II-giej Wojewo<la prze 
grał wysoko z Wó\kiewic.zem. W 
wadze lekko-półśredniej Kałużny ro 
żywej walce wypunktował Mozeraw­
skiego, w półśredniej Palusiak 
zwyciężył przez tech. k. o. w I run­
dzie Goleni.a.. W wadze lekko-g~edniej 
Dębski przegra! przez tech. k. o. w 
III runduie z nieczysto walczącym 
Andryszc-zakiem i w wadze półcięż­
kiej Możyszek po słabej walce prze. 
grał przez tech. k. o. w II starciu z 
Albrechtem. 

Sekcja ten.1'sa stołowego bier::e obec­
nie uil:ial w turnieju, ::;organizowanym. 
prze: ZS Sud dl.Il kół sportowych i uzy 
skała już duu zwycięstwa: z kołem spor 
towym przy Zjednoczeniu Maszyn Rol­
niczych w stosunkzi 7 :2 oraz z kołem 
sportowym przy Zakładach Sprzętu 

Transportowego w stosunku 6:3. 

Mistrzostwa Zw. Zc;1w. i Łódź-Warszawo 

Jednocześnie sekcja szachowa pod kie 
run.hieni kol. Brzozowskiego wyłoniła 
silnq drużyną, na czele której ttoją: 
Radwmiski, Steppa, Budzicki, Gurfin,­
kiel. Czerniak, Puc::ek i Jarecki. Druży­
na przystępuje do ogóln~·ch rozgrywek. 

Pozostałe sekcje prowadzą ::t1prawę 

zimową. W zarzq.dzie naszego koła dużą 
inicjatywę w pracy zdradzają kol. kol. 
R. Wojciechow..ęki i R. Stefan. 

St. Mirabel 
korespondent „Expressu Il." 

Dwie wielkie impTezy tte.kaia. dzi· 
siaf w Łodzi mllośników sportu. Na 
basenie w Domu Młodzieżowym Kul 
tury rozpoc2:Vnają się dwudniowe ZL 

wody pły­
wackie i mi­
strzostwo 
Związków 
Zawodo­

wych w kon· 
kurencji żeń 
skiej (kobiet 

i juniorelc), a w hali sportowej Włók 
niarza na Widzewie rozegrany bę­
dzie międzyokręgowy mecz· pięścia.r 
ski reprezentacyjnych zespołów 
Łódż - Warszawa • 

Mistrzostwa pływackie rozpoczną 
się o godz, 10 pierwszymi elimtnacja· 
mi. Po przerwie obiadowej o godz. 
18 nastą,pi uroczyste otwarcie. W 
programie pierwszego dnia odbędą 
się eliminade i finały następujących 
konkurencji: 100 m dow. juniorek, 
100 ru. grzb. kobiet, 200 m. dow. 

4'i- . 
CZASOPISMA RADZIECKIE 

Zaprenumerować można na ro~ 1951 u każdego przewodniczącego 
zakładowego koła TPPR lub bez.pośrednio w Rozdzielniach PPX „Ruch". 

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmtiją wszystkie tirzędy i agen­
cje pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy i Książki i księgar· 
ni~ „Domu Książki". 

kobiet oraz sztafeta 4xl00 st. 1:mien.. 
uniore~ 

Najsilniejszym będzie be~ględnie 
zespół pływaczek Zrzeszenia Ogniwo 
i one to uchodzą za zdecydowane ta 
worytki na zdobycie mistrzostwa. Do 
kończenie zawodów w niedzielę. 

Wieczorem odbędą się zawody bo· AZS • ł 
kserskie Łódź - Wa.rszawa. W rin- rozgromi 
~ !~odz~~~vmy sk~d Łodziankę 9: 1 
~'"'\ ~ stołeczny, gdyż w tenisie stołowym 
l ' starzy zawodnicy 

~~
Gwardii wybrali W lokalu ZKS Łodzianka lPomor 

-;- s~ę do swej imien- ska 77) odbyły się towarzyskie za­
mczki na zawody wody w tenisie stołowym między 
w Szczecinie. ·Akademickim Zrzeszeniem Sporto­

W szeregach wym a Łodzianką zakończone zdecy 
łódzkich ujrzymy dawanym zwycięstwem AZS w sto­

równieź kilku młodszych pięściarzy sunku 9: 1. 

' 

jak Organek, Zajączkowski. Wieczo- Punkty dla AZS zdobyli: Zochow­
rek, obok starych rutyniarzy Olejni- ski 3, Lutrosiński 3, Wagner 2, a w 
nika. i Jaskóły. Faworytem jest jed grze podwójnej Żochowski i Lutro­
na.k Łódź. Początek meczu o godz. si(1ski. Dla gospodarzy honorowy 
17-ej, punkt uzyskał Sztaszkiewicz. 

OGLOSZENIA DROBNE 

POTRZEBNA po1 STREPTOl\IYCY• 
moc domowa. Na- N:Ę: sprzedam. 
\wat 23 lewa ofi- Obrońców Stalin-

'. gradu 54 (zegar. 
cyna 1 piętro. mistrz) . 10167 
•••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
CZYTAJCIE 
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